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ROK V. 


Zamach na króla Ferdynanda! 


Podawano mu potrawy, które miały sprowadzić śmierć. 


Niespodziewana poprawa stanu zdrowia króla. 


Berlin, 6 kwietnia, 

Z Pragi komunikują sensacyjną wia- 
łomość, że pewien lekarz angielski przy 
vywszy do Bukaresztu wykrył, iż groź- 
ay stan zdrowia Ferdynanda spowodo- 
wany jest Á 

Í zamachem na jego życie 
poiegającym na podawaniu mu nieodpo- 
wiednich pokarmów, co musi nieuchron 
nie sprowadzić śmierć. 

k+ 
ż 
Bukareszt, 6 kwietnia, 

W stanie zdrowia króla Ferdynanda 
«astąpił dziś niespodziewany zwrot i wy 
bitna poprawa. 

Temperatura, która wynosiła w nocy 
37,5 stopni, spadła dzisiaj na 36,5 stopni 
puls 90, oddech 22. Chory opuścił dzi- 
siaj w południe na króla chwilę łóżko, 
Lekarze sądzą, że. niebezpieczeństwo 
przynajmniej chwilowo obecnie minęło, 

se 


ye" 

Paryż, 6 kwietnia. |yniłość. Niestety, młodziefiiec nie brał 

„Były następca tronu rumuńskiego, |Sprawy na serjo, co doprowadziło stu-| powiedź. 
książę Karol, został wczoraj powiado- | dentkę do rozpaczy: 


miony o rozpaczliwym stanie zdrowia 


króla Ferdynanda i przygotowuje się dolsytuacji, Borowski wyrobił sobie pasz-|byt zaczytany, iż nie słyszał, że do po- 


Tragiczne samobójstwo żołnierza. 
Strzelał do siebie z obawy przed aresztem. 


— „Niech żyje marsz. Piłsudski *'--pisał w ostatnim liście 


i Lwôw, 7 kwietnia. 
W sa ławowie popełnił samobój- 
stwo wystrzałem z rewolweru kapral z 
6 pułku ułanów Fabjan Rola. Dochodze- 


nia żandarmerjj wykazały niezwykłą|życie, pozostawiając list, w którym pi- 
$ stwa, świadczącą |sze, że nikt z jego rodziny nie siedział w 
bądź co bądź o dużej tężyźnie moralnej| więzieniu i że ani on, ani jego rodzice 


przyczynę samobójstwa, 


denata. 


Oto Rola, doskonały żółnierz, miał w | słowami: . 
; sądzie wojskowym śledztwo z powodu 
jakiegoś drobnego przewinienia, za któ-|żyje Rzeczpospolita, marszałek Piłsud- 
re groziła mu kara najwyżej kilkuna-|ski i armia polska!*. Samobójstwo Roli 


stu dni. 


Zapytany o zdanie co do rezultatu! żenie, 


_Straszliwy wybuch w hucie. 


W piecu eksplodował granat. 
ejeden robotnik zabity, 12 rannych. 


Sosnowiec, 6 kwietnia. 
Dzisiaj o godz, 7 rano w hucie „Kata 
rzyny” w Sosnowcu wydarzyła się wiel- 
ka katastrofa, Robotnicy zajęci 
wrzucaniem do pieca  martenowskiego 
zwojów starego drutu, przywiezionego z 
kresów wschodnich, 


W jednym z takich zwojów  znajdo- | nie jednak przyczyną katastrofy była nie 
I 2 robotnicy nie | ostrożność robotników,” którzy nie 


wał się granat, którego 
zauważyli, Po wrzuceniu drutu do pieca 
pastąpiła straszna eksplozja. 


Samokójstwo dwojga 10-efnich staruszków. 


` Bydgoszcz, 7 kwietnia, 
W Wolsztynie popenjono 


ŁÓDŹ, CZWARTEK, 7 KWIETNIA 1927 R. | 


byli | misja sądowo-policyjna, która prowadzi 


i j- |ler. 
"się dwoje sta- znaom 


Masowe aresztowania 


dziennikarzy 

oskarżonych o uprawianie 

agitacji komunistycznej. 

Kraków, 6 kwietnia. 
Policja aresztowała w dołu dzisiej- 
szym kilku dziennikarzy, uprawiających 
agitację komunistyczną, a mianowicie: 
redaktora krakowskiego tygodnika 
„Głos Prawdy", Wojciecha Kanię, redak 
tora krakowskiego t „Robo- 
ciarz*, Stefana "Yiolasa, oraz Ire- 
daktorów powyższych tygodników Albi 
na Rozencweiga. Różyckiego, Bernarda 
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Cukiera, administratora tych 0 żę 
ków Romualda Gadomskiego i Władys- 
ława Jarosza, kierownika drukarni 


„Szkolnica* w Krakowie, w której były 
owane wydawnictwa, zawierające 
artykuły z hasłami wywrotowemi. 
Wydawnictwa te były rozpowszech- 
niane w ośrodkach robotniczych i prze- 
mysłowych Krakowa i okolic. |." 


m 


Lzechosłowacja 
buduje 15 okrętów. 


Praga, 7 kwietnia. 
Pewne wielkie konsorcjum zagranica 
ne zwróciło się do rządu czesko-słowac 
kiego z propozycją udzielenia mu poży- 
czki w wysokości 2. miljonów funtów 
szterlingów na utworzenie floty handlo- 


wej. 
Flota ta składać się ma narazie z t5 
okrętów.  * / 

EG 


re) z ty 
U nas — liczniki, 
w Anglji—udogodnienia. 
Londyn, 7 kwietnia. 
Zarząd telefonów wprowadził nie- 


wyjazdu do Bukaresztu w razie otrzyma | stan zdrowia króla Ferdynanda jest bez- 


nia wezwania królowej. nadziejny. 
Paryż, 6 kwietnia, Ks, Karol przygotowywa się podob- 
Jak podaje „Herałd”, ks. Karol ru-| no do wyjazdu do Bukaresztu,  który| 
mtuński otrzymał wczoraj wiadomość, że | nastąpić ma na wezwanie królowej, \ 
E ALE 


Zemsta odtrąconej studentki. 


Zrącym kwasem oblała swego kolegę, 


który pogardził jej miłością. 
Warszawa, 7 kwietnia. |port i oświadczył koleżance, Że ma za-| 
Słuchacz uniwersytetu warszawskie | miar 
go p. Izaak Borowski (Pańska 24) za- wyjechać na studja do Paryża. 
przyjaźnił się z koleżanką Płocką. Przyjęła wiadomość z pozornym spo 
Młodzi ludzie widywali się codzien-| kojem. Gdy pewnego razu zostawił ją 
nie, przygotowując się wspólnie do egza | samą w mieszkaniu skradła mu paszport ikke aCi 
minów, przyczem panna była Postępek ten miał jak najgorsze skut Każdy OORE który opuszcza Sia 
stałym gościem kawalerskiego pokoju. |ki. Młody człowiek oświadczył pannie, |szkanie może zawiadomić centralę tele- 
Przyjaźń przeistoczyła się szybko w|że nie chce jej więcej kde" i foniczną, podając mie ilee swego Tob 
R, AB i godzinę powrotu 
Sa a. Stacja telefoniczna udzielać będzie 


Mineło parę dni. Borowski Siedział |sażdemu informacji o miejscu pobytu 


Nie wiedząc, jak wybrnąć z trudnej| wczoraj wieczorem nad książką. Takj  ....,.. 


PARY 


zamordowanie nauczy- 


koju weszła koleżanka. 
Cicho zbliżyła się do stołu, wyjęła z 
pod płaszcza butelkę z kwasem, A giela 
wylała zawartość na kawalera i uciekła. $ 
I E dka zy na tle erotycznem 
branie, bieliznę oraz pozostawił ślady | lag lil" Lwów, 7 kwietnia. 
na podłodze. ze Stanisławowa, iż na dro- 


Donoszą 
ż i a jest| dze, prowadzącej ze Śniatynia do Ka- 
Ukrywająca się obecnie Płocka jes > E naw. 


córką słyrfnego rabina z Ostrowia Łom- |» 9 i 
rozprawy, wachmistrz pułkowy zapew- żyńskiego, przywódcy odłamu ortodo- aa nest) kałuszyńskiej Biłows. 
A s: ~ otderstwa dokonano na tle ero- 
nit go, iż grozi mu kara ponad 5 lat wię kayi „Agude”. 


zienia. W kilka godzin potem celnym 
strzałem w skroń odebrał sobie Rola 


Tajemniczy morderca podróżnych 


został wreszcie schwytany przez policję. 


Mordował pasażerów odważnikiem a frupy 
wyrzucał na tor. 


Białystok, 7 kwietnia. 
W swoim czasie donosiliśmy o dwuch 
tajemniczych zabójstwach, dokonanych 
w nocy na 26 lutego br. w wagonach ko 
lejowych na osobach urzędnika dyrek- 
cji lasów w Białowieży, inż. Stanisława 
|Eiaina Wap i kupca białostockiego 


tegoby nie przeżyli — zakończył list 


„Czuję się dobrym połakiem, niech 


wywołało w pułku przygnębiałjące wra- 


padł na ziemię. Staśkiewicz zaś otwo: 
rzył drzwi i wyrzucił Wajnsztejna na 
tor wraz z jego walizką. 

Nie dojeżdżając do Wołkowyska, 
Staśkiewicz zeskoczył z pociągu i po- 
czął szybko iść z powrotem ku swej o- 
fierze, chcąc zrewidować zawartość je- 
go kieszeni i walizki. 

Znalazł jednak przy zamordowanyrii 
tylko paczkę papierosów i modliiewnik. 

Wkrótce przejechał przez most po- 
ciąg towarowy. Staśkiewicz wskoczył 
do pociągu I przybył w ten sposób do 
Hajnówki. 

W Fainówce Staśkiewicz kupił bilet 
do st. Czeremchy. Po przybyciu do 
Czeremchy, Staśkiewicz zauważył w 
wagonie ll klasy śpiącego samotnego 
pasażera inż. Gadomskiego, przykryte- 
go paltem. Walizka leżała na górnej 
półce. 

Tym samym odważnikiem zamordo- 
wał śpiącego, uderzając go celnie w gło 
wę. Staśkiewicz zrewidował zamordo- 
wanego w wagonie, zabrał bekeszę. 
srebrną papierośnicę, zegarek i 30 zł. 

Staśkiewicz ma na sumieniu jeszcze 
5 napadów AG, 4 '- 


Efraima Wajnszteina. Zabójstwa te zo- 
stały dokonane na dwuch różnych odcin 
kach kolejowych w obu wypadkach 


trupy zamordowanych zostały wyrzu- 
cone przez okno. 


Śledztwo w sprawie tych potwornych 
mordów nie dawało w ciągu dłuższego 
czasu żadnych wyników. 

Wreszcie udało się policji ująć nieja- 
kiego Staśkiewiczą, który wzięty w 
krzyżowy ogień pytań przyznał się 
do dokonania zabójstwa nie tylko inż. 
Gadomskiego, ale i Wainszteina. 

i Według zeznań zabójcy morderstwa 
te miały przebieg następniący: 

Staśkiewicz zauważył w przedziale 
liiklasy samótnego pasażera. Pasaże- 
j rem tym był Wajnsztein. Kiedy pociag 
ruszków 70-letui Barski i 70-letnia Spil- | ruszył, Staśkiewicz wszedł do tego prze 
Przyczyna tragicziego kroku wie-|działu i uderzył Wajnsztelna w głowę 

| e 3-fun odważnikiem, umocowa- 


A w m 


Jeden z robotników został zabity, 12 
a w tem 6 ciężko, ; 
Na miejsce katastrofy wyjechała ko- 


dochodzenia, 
Początkowo myślano, że chodzi tu o 
zamach komunistyczńy, prawdopodob- 


zba- 
dali zawartości zwojów drutu, 


nym na skórzanym pasku. Wajnszteln 


Lotnik niemiecki Kiesęler pracuje obecnie nad nowym, niezwykle doniosłym wynalazkiem, Zbudował on prawdziwy 
pociąg powietrzny, składający się z jednego normalnego samolotu z motorem oraz kilku samolotów — wagonów bez 
motorów. Bieg tego pociągu powietrzne go ma być tego rodzaju, że samolot — lokomotywa będzie posiadał bieg stały, 


PARĄ 


| podczas gdy na 


poszczególnych sacjach będą tylko odczepiane samol 


oty wagony, samodzielnie planujące na ziemię. 


_ Lenin wygląda jak żywy. 


Szfuka halsamowania doszła do szezyfu swego rozwoju. 


Rysy twarzy, kolor skóry — wyraziste i naturalne jak za życia. 


A 


-Profesor Wiktor Schilling opowiada 
0 zwiedzaniu grobu Lenina w Moskwie: 
| — Budynek tymczasowy wzniesiony 


na Czerwonym Placu w Moskwie, przez 
| budowniczego Szczusowa, zbudowany 
jest z czerwono-bronzowego drzewa, a 
w |aki sposób urządzony, że jedne scho- 
dy wiodą głęboko pod ziemię, aż do 
Ł ścia, przech cego w tem miej- 
seu, gdzie się znajduje sam grobowiec, 
w rodzaju galerji q kształcie podkowy. 
Stamtąd prowadzi znów na zewnątrz ta- 
kie samo wyjście. Przez schody i galerię 
| przesuwa się ciągle jakby wąż zwiedza- 
| 4 którzy otoczają szklaną trumnę 
ciałem Lenina, a milczący żołnierze, z 
_ bagnetami na karabinie, tworzą nieusta- 
 jjącą wartę honorową, drudzy zaś czuwa 
' ją nad tem, żeby masy ludzi ciągle były 
w michu, 

Oficer zaprowadził nas nareszcie aż 
do schodów wyjściowych, odkomendero 
wał warty i wówczas rozmiecił 2000 pło- 
mienną latarmię elektryczną, rozświetla- 
| jaca grobowiec, będący zwykle w półcie 


Zmajdowaliśmy się w samym grobow 
e, pomi galerją a cokółem, tuż pzy 
trumnie anej, jariząco teraz oświeto- 
„êj. Ujrzeliśmy leżącą postać człowieka, 
i die w blluzę rosyjską, Twarz 
blada, blondyn, o rysach dość delikat- 


Liczne krople wody, ściekające na 
ladem, szerokiem a niezbyt wysoko 
sklepionym czole, wszystko to czyniło 
wrażenie jakby człowieka pogrążonego 

w śnie głębokim, po ciężkiej chorobie, 
a cierpiącego silnie na bezkrwistość. 

Widać było najmniejszą zmarszczkę 

1 każdy odcień na skórze, cienkie włosy 
rzadkiej brody, małe skurczenia ust i u- 
szu skutkiem mrozu, 

Tylko na wielkim palcu prawej ręki 
 „auważyłem małą zmianę koloru skóry, 
przechodzącą w trupią niebieskawość. 
Me profesor Wiorobiew zapewnił, że i 

_ tę plamkę będzie można zagubić. 
| Lenin, którego prawdziwe nazwisko 
brzmiało: Włodzimierz Hicz Uljanow, 
był synem nauczyciela a kraju nadwoł- 
żańskiego, pochodził z drobnej szlachty, 
ur. 1870 r, a w r. 1918 miał pierwszy a- 
tak apoplektyczny, z którego wyleczył 
się jeszcze na pewien czas, ale przy- 

_ szedł drugi atak 1923, a dnia 28-go stycz 

_ mia w r. 1924 trzeci, któremu uległ we 

wsi Gorki, o 20 kilometrów od Moskwy. 

L Ciało przywieźli najbliżsi do Mosk- 

wy, podczas ostrego mrozu. Najpierw 

wystawiono je na widok publiczny, pod 

. golem niebem, później "umieszczono je 

pod tymczasowo wzniesionym namio- 


i. 
J 


B 


ar 


tem, gdzie odwiedzały je wielotysięczne 
tłumy. 

Pierwszego zabałaamowamia ciała po 
djął się prof, Aprikosow, wraz z całą se 
kcją anatomiczną, zomreziwszy maj- 


jej operacji mózg,wedle najnowszego sy 
stemu zabalsamowanią. 


orzód żyły; następnie poddano specjal- | 


Ale już po upływie półtora miesiąca 
występować zaczęły objawy rozkładu, 
ponieważ ciało, podczas pierwszej sek- 
cji uległo uszkodzeniom. Wówczas rząd 
sowiecki przekazał dalszą, nader trudną 
operację, profesorom Worobjewowi i 
Zbarskiemu, których głównem zada- 
ach było zachowanie naturalnego wy- 

AL, 

Panowie ci pracowali przez półtora 
miesiąca, w warunkach bardzo niesprzy 
jających, wśród mrozu i wilgoci. Zakoń- 
czenie całej pracy przypadło w 4 i pół 
miesiąco po śmierci ina, 

Pierwsza sekcja uszkodziła różne na 
czymia, potrzebne do infiltracji prepara- 
tów konserwujących, Dopiero w 3 lata 
po ostatecznem ukończeniu wydadzą 
preparatorzy monografię, obejmującą 
wszystkie tajemincze zabiegi b o- 
wania i rozpowszechnią je na całym 
świecie, 

Opis tych trudności, zmierzających 
do tego, aby balsamowanie nie dopusz- 
czało żadnego skurczenia, wżłobienia 
lub zmiany kształtów naturalnych, zwła 


Wrażenia ze zwiedzania grobowca Lenina. 


ma majstersztyk w swoim rodzaju. 

Aby usunąć wszelką w tej mierze 
wątpliwość, otworzył przy nas prof. Wo 
robjew małe okienko, znajdujące się 
przy głowie ciała, przez które przebiegł 
lekki, chłodny a wilgotny, zlekka alkoho 
lem przepojony powiew wiatru, który 
ogarnął trumnę. Przewiew ten musi być 
utrzymany ciągle, za pomocą przyrzą- 
dów z lodem. 

Nie odczuliśmy ani śladu woni stech- 
lizny lub zgi Dotknąłem się czoła 
i warg, były chłodne j miękkie, jak u 
świeżo zmarłego, | EZ 

Konchę uszną można było zgiąć i ści. 


snąć, Ramię, podniesione do góry, opad- pot 


ło samo na dół, Sam grobowiec ma 
kształt poważny, czerwono-ciemną far- 
bą pomalowany, Srebrnych i złotych or- 
namentów jak najmniej, 

Za szkłem przechowuje się czerwo- 
ny sztamdnr komuny francuskiej z 1871 
roku, ofiarowany, jako podarunek hono- 
rowy, przez francuskich komunistów. 

ap iu widać emblematy republiki 
robotniczo-chłopskiej, mianowicie młot 


szcza na twarzy i na rękach, stanowić li sierp. 


a ara a 


Palenie jest jednak szkodliwe. 


Palacze, straszeni zabójczemi skut- 
kami nikotyzowania się, przeciwstawia- 
iq zazwyczaj groźbom tym dwa argir 
menty na rzecz palenia. Pierwszym z 
nich jest uspakaijący wpływ palenia na 
system nerwowy, drugi — antyseptycz- 
ne działanie zawarte w dymie tytunio* 
wym nikotyny na drogi oddechowe. 

Pierwszemu z tych argumentów tru- 
dno istotnie odmówić zasadniczości ile 
że wszyscy palący, a zwłaszcza usiłują- 
cy odzwyczaić się od palenia, wiełokro- 
tnie na samych sobie fakt ten stwier- 
dzili. 

Co sę natomiast tyczy argumentu 
drugiego», nasuwać się muszą poważne: 
w tym względzie wątpliwości. Dzięki 
znacznej, zwłaszcza z pośród sier posia- 
dających, liczbie palących kobiet, roz- 
rozpowszechnił się w ciągu ostatnch 
lat ten nałóg, a mimo to choroby, pow- 
sialjące wskutek przedostawania się mi- 
krobów do dróg oddechowych. jak: in- 
|fluenza, wszelkiego rodzaju zajęcia płuc 
i oskrzeli, zapalenie opon mózgowych 
it. p. przybierają zatrważaijący charak- 
ter epidemii. 

Są jednak ludzie, którzy nie ziioszą 
tytoniu. Skutki zatrucia nikotyną spo- 
wodowanego nietolerancją tytoniu, są 
wielorakie i wszystkie wielce iebczpie- 
iczne. 

Najpoważniejszym i naigróżniejszym 
z pośród nich jest zanik wzroku, mogący 
przejść w zupełną ślepotę, 
| Oczywiście w takich wypadkach wy 
rażnego niezioszenia tytuniu koniecz- 


— LL LLL NN ZZ Z Z, WO 


Zwłaszcza, gdy staje się ono nałogiem, 


nem jest bezzwtoczne zaprzestanie pa- 
lenia nawet umiarkowanego. 

Dawniej utrzymywano, jakoby ko- 
biety nie podlegały tego rodzaju obija 
wom nietolerancji tytuniu. Obecnie no- 
towane są coraz częściej i u kobiet wy” 
padki zanikamia wzroku z powodu niko- 
tyzowania się; nadto wypadki podobne, 
jak stwierdzili lekarze, występują u nich 
we wcześniejszym wieku po krótszym 
przeciągu czasu od daty rozpoczęcia 
palenia i przy paleniu mniejszej ilości 
tytoniu, aniżeli dzieje się to u mężczyzn. 

Specjaliści chorób serca stwierdzają 
również coraz częściej daiące się obser- 
wować występowanie u kobiet arterijo- 
sklerozy (zwapnienia naczyń), od której 
dawniej były kobiety zupełnie prawie 
wole. 

Nie ulega wątpliwości, że znamienny 
ten obiaw jest między innemi wynikiem 
rozpowszechniającego się coraz bardziej 
u kobiet nałogu palenia, 

O ile umiarkowane palenie może być 
zaliczone do rzędu nieszkodliwych uży- 
wek, o tyle nadmierne nikotyzowanie 
się musi być energicznie zwalczane, 0 
ne nie ma prowadzić do wyników w 
wysokim stopniu- niepożądanych. 

Z calą stanowczością ostrzec teź na- 
leży przed zadawalniamiem się w tych 
wypadkach półśrodkami, w postaci u- 
ciękania od papierosów do cygar lub fa- 
jeczki czy vice-versa, a także do pale- 
nia „bez zaciagania sie“. 

Wszystko to nie prowadzi do celu i 
przy pierwszych wyraźnych objawach 


Po śladach cyga- 
nów —ludożerców. 


Ciekawe fakty z przeszło» 
Ści herszta bandy. 


Krajał i ćwiarfował 
żywe zwierzęfe. 


Śledztwo w sprawie morderstw, po". 
pełnionych przez cyganów mołdaw-' 
skich, trwa w dalszym Ciągu i przynio* 
sło też dalsze pozytywne rezultaty. 0- 
bok kości, które znaleziono już pierwej 
— o czem donieśliśmy — znaleziono no- 
we kości i czaszkę ludzką na miejscu, 
wskazanem przez cyganów. To też ko~“ 
misja śledcza poszukuje bardzo staran- 
nie tereny podawane przez cyganów, 
jako miejsca zbrodni; największą wagę 
kładzie się na zeznania wodza bandy, 
Filkego. 

Przy tej sposobności wyszły na jaw 
ciekawe szczegóły z jego przeszłości. W 
miejscowości Fogarasz w Rumunji stał 
w r. 1917 załogą pułk węgierskich hon 
wedów |. 2, znany z brutalnego wystę” 
powania wobec ludności; to też nie bez 
przyczyny nazwano pułk ten „węgier- 
skie tygrysy". a 

Do tego pułku wcielono "właśnie Fil- 
kego, gdy po dezercji z wojska został 2 
powrotem schwytany. 

Mimo, że Filke służył w pułku tylko 
4 tygodnie, dał się on wszystkim dobrze 
we znaki, Był znanym rozbijaką, który 
się musiał stale z kimś bić. To też żoł- 
nierze bali się go i unikali spotkania 
z nim. Cygan znalazł sobie jednak wkrót 
ce inną zabawę. Oto gonił i bił pułko- 
we konie, a jednego zatłukł nawet na 
śmierć. Ponieważ zabijanie zwierząt 
sprawiało mu rozkosz, oddano go do ku- 
chni jako pomocnika rzeźnika. Tu wy- 
nalaz? wkrótce własny „system zabie 
jania. Wielkim ostrym nożem krajał 1 
ćwiartował zwierzęta, bądźto żywe 
bądźto niezupełnie jeszcze zabite. Ku: 
charz Lukacs nie mógł na to patrzeć i 
wkrótce przyszło między nim a Filkem 
do sporu. Filke zabił wtedy Lukacsa t 
uciekł, żandarmeria nie schwyciła go już 


em. j 
Obecnie, po 10 latach, w związku 7 
mołdawskiemi morderstwa, prowa 
dzą władze rumuńskie śledztwo w spra 
wie tego zabójstwa i nie jest wykluczo 
ne, że do serii mordów z okolicy moł- 
dawskiej przybędą nowe z czasów dzia: 
łalności Filkego w Fogarasz, 

W duiach ostatnich stwierdziła też 
komisja dokładnie okoliczności, wśród 
których zamordowany został kier 
pewnego sklepu ze Stosu — Juling. Cy- 
ganie przeczyli temu morderstwu i fako 
alibi podawali, że tłukli w tym czasie ka- 
mienie na szosie, co — jak teraz pewnie 
stwierdzono — nie było prawda. Obe- 
cnie przyznali się też, że zamordowali 
Julinga na ustromnej ścieżce i że morder- 
cą jest copa pa który ARS" 

"pierał się tego OWCZO. 
kata którzy w morderstwie tem bra” 
li udział, podali pn miejsce, gdzie 
trupa zakopano. Sledztwo potwierdziło 
te zeznania. | p 

Komisja wróciła ostatnio do Mośda- 
wy, by przeszukać jeszcze raz miejsce, 
które podali Filke i Gralio — każdy od- 
dzielnie przesłuchany —. jako grób ko- 
ści, pozostałych po uczcie ostatniej. 

Stwierdzono też rzeczywiście, że na 
miejscu za chatą Rybara niedawio ko- 
pano, gdyż korzeń drzewa był posieka _ 
ny łopatą. Komisja też znalazła rzeczy“ 
wiścię szukame kości w tem miejsc 
Cygańie twierdzą, że są to pozostałości 
chłopca, zamordowanego nad Aia. Do 
tychczasowe śledztwo stw: rdziło bar- 
dzo ważne okoliczności, tyczące się licz- 
nych poszukiwanych obywateli węg eT- 
skich, tak iż należy spodziewać się, że 
można będzie stwierdzić tożsamość 
wszystkich zamordowanych. Zaintere- 
sowanie dła tej sensacyjnej sprawy trwa 
w dalszym ciągu. Komisja prowadzi da- 
lei śledztwo i przesłuchanie cyganów na 
miejscach zbrodni. ` 


zatrucia, występującego bądź w postaci 
osłabienia wzroku, ćmienia w oczach, 
zawrotów i bólów głowy. duszności, bi- 
cia serca, bolesuych skurczów serca 
it. p, należy stanowczo i odrazu za-' 


przestać pałenia, pamiętając. że, jak we 
wszystkiem, tak i w tem tylko pierwszy 
| bać" 2.2) 
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krok jest trudny ©, 


à 


E 


"— Proszę pana, tu jest dla pana jakiś anonimowy list. 


— To mi się podobal... Skąd pani wie, 
— Bo nie ma podpisu! 


że to jest anonimowy list?.. 


Seans spirytystyczny w rabinaGie. 
Czarodziejka obiecała wywołać ducha zmarłej osoby 
Zamiast widma, rabini ujrzeli nagą kobietę. 


Warszawa, 7 kwietnia. 


W domu nr. 32 przy ulicy Gęsiej za- 
mieszkuje słynna kabałarka, p. Chana 


. |Puławska. Klijentelę ma doborową, za- 


ża dostateczne, mimo to nie jest szczę 
ślwa. 
j Porzucił ją mąż, rozwodu nie udzielił 
i co gorsza, niewiadomo gdz.e się obra- 
ca. Kobietom takim w związki małżeń- 
skie wstępować nie wolno. 

* 


Przed paroma dniami pam Chana 
zgłos'ta się do rabinatu. (Grzybowska 


Łowca gwiazd filmowych. 
Okiecał naiwnemu dziewczęciu sławę w Ameryce 


-_d-=czmychnął ze zdobytym podstępnie garniturem. 


Łódź, 7 kwietnia. 


miu. 

On był dwudziestoletnim młodzień- 
cem, bez określonego zawodu, Nazywał 
się Henryk Poralski. 

Panna Irena Węborkówna łodzianka 
bawiła przejazdem w Radomia i, nie ma 
jąc wieczorem nic do załatwienia, udała 
się sama do kina, 

Poralski zaimponował jej znajomoś- 
cią sztuki filmowej, Przez cały czas pro 
gramu z przekąsem odzywał się o akto- 
rach, występujących w awanturniczym 
filmie i twierdził, iż sam gra daleko 
lepiej. 

— Więc pan jest artystą? — szepnę- 
ła zdumiona dziewczyna. l 

— Mam wielki talent — brzmiała od- 
powiedź — którego nie chcę marnować 
w krajowych wytwórniach i dlatego w 
aajbliższym czasie, wyjadę do Ameryki. 

Podczas przerwy, gdy zapalono świa 
tło, obserwował ją bacznie oceniając 
głośno jej miły wygląd. Skromna dziew- 
czyna zarumieniła się po uszy i spuści- 
ła oczy. M 
_ —Pani jest urodzoną artystką filmową 
= zawyrokował wreszcie młodzieniec— 
jestem przekonany, że w szybkim cza- 
sie pani zrobi niebywałą karjerę. Trzeba 


tylko wyjechać zagranicę, bo w kraju 
pani piękności. 


Węborkówna początkowo nie wzięła je- 


wiem, iż bez modnych eleganckich su- 


Zapozmali się z sobą w kinie w Rado-| kienek nie może się pokazać na szero- 


kim świecie. 

W ciągu kilku dni trzy miejscowe 
krawcowe pracowały dla niej bez wyt- 
chnienia. 

Modystka, szewc i bieliźniarka 0- 
trzymali również większe zamówienia. 
Gdy cała wyprawa została przygotowa- 
na, panna Irena oświadczyła „artyście“ 
że jest gotowa do wyjazdu 

Poralski poinformował ią, iż formal- 
ności paszpottowe potrwają jeszcze dwa 
dni, a zresztą.. musi sobie r5wn.eż spra- 
wić garnitur, 

Okazało się, iż 

„wielki tareni” 
chwilowo niema pieniędzy. to też dziew 
czyna udzieliła mu oanowiedniej poży- 
czki. Wieczorami młoda para bawiła się 
wesoło w miejscowych kawiarniach, 


Wypił wódkę 


Rachunki regulowała panna Irena, 
albowiem Poralski czekał na „zwrot ho- 
norowego długu* jednego z przyjaciół. 
W dniu onegdajszym wykończony zo- 
stał garnitur przyszłego amanta filmowe 
go. 

— Wieczorem. wyjeżdżamy — oś- 
wiadczył dziewczynie — mam fuż pie- 
niądze, 

Daremnie panna Irena czekała nań 
w pokoiku hotelowym z bagażem, przy- 
gotowanym do podróży. 

Dopiero wczoraj rano panna Wębor- 
kówna otrzymała następujący list: 

Panno Ireno! Chw*e spędzone z Pa- 
nią pozostaną mi na zawsze w pamięci! 
Bawiłem się wyśmienicie i doskonale od 
żywiałem się na Pani koszt! Serdecznie 
dziękuję za garnitur. Radzę wrócić do 
domu, bo nic pani nie zrobi zagranicą”. 

i Poralski, 


i 


i skradł palto. 


Niewdzieczny żebrak zachował się conajmniej 
nieodpowiednio. i 


Łódź, 7 kwietnia, 
Dwaj nierozłączeni przyjaciele Bo- 
| gumit Filip i Józef Retyński lubili od 
(czasu do czasu urządzać sobie małe li- 
bacje. . 
Ażeby jednak nie nadwyrężaź zbyt- 
nio kieszeni, nie odwiedzali żadnych re- 
stauracji, lecz bawili się w prywatnem 
mieszkaniu jednego z kolegów,  króry 


go słów na serjo. Wymowny młodzieniec przez cały dzień był-na mieście, 


przekonał ją jednak, iż powinna wyje- 
chać w świat. 

W ciągu następnych kilku dni czy- 
miono gwałtowne przygotowania do 
podróży. Panna Irena posiadałą przy so- 
bie większą ilość gotówki, otrzymaną od 
rodziców na kupno rozmaitych rzeczy, 
to też postanowiła sprawić sobie luksu- 
sową garderobę, Poralski twierdził bo- 


Ben-Hu r. 
Ceny —tylko' w „Casinie“— 
1i2 zł. 


Żaden bowiem fiim w tym sezonie 
nie spotkał się z takiem olbrzymiem uz- 
naniem publiczności łódzkiej, jak Ben- 
Hur, wyświetlany w oryginaie į bez 
skrótów jedynie w kinoteatrze „Casino. 

Mimo wmlkiego powodzenia, dyrek- 
-cja teatru „Casino“ potrafiła się zdobyć 
na szeroki gest: chcąc udostępnić szero- 


Łabewy ich miały charaster zupel- 
nie intymny. 

Pewnego dnia świątecznego młodzień 
cy bawili się wesoło w obcem mieszka- 
niu, 

Była godzina druga po południu, gdy 
przyjaciele odstawili drugą wypitą flasz 
kę i zabierali się do trzeciej. W głowach 
im szumiało, humory były wyśmienite i 
obaj czuli się, jak w raju. 

Biesiadę przerwał odgłos dzwonka 
elektrycznego, 


faz 


> Kto tam? — spytał izden z mło- 
tńców. 
— Żebrak, proszę o wsparcie —- 
brzmiała odpowiedź. Młodzieńcy wpuś- 
cili go do mieszkania, Żebrak ujrzawszy 
wódkę poprosił o „kieliszek”, Przyjacie 
le widząc, iż jest amatorem trunków al- 
koholowych, dali mu pół butelki wódki, 
którą pozwolili mu spożyć w kurytarzu. 
Żebrak podziękował im grzecznie, wy» 
pił wódkę i... ściągnął palto wiszące na 
wieszaku, 

Pijani młodzieńcy nie spostrzegli na- 
wet, jak wymknął się z mieszkania. 
+ Na schodach przyłapał go jednak ie- 
den z lokatorów domu, który odebrał 
mu palto i zawezwał policję. W komisar 
jacie okazało się, iż był to 46-letni Ka- 
rol Beren. 

Beren znalazł się przed sądem, który 
skazał go na trzy misiące aresztu, 


czciciel 


Bachusa 


wielbił również Erosa. 
Figlarny bożek zrobił mu jednak zawód. 


Łódź, 7 kwietnia. 
W dnłu wczorajszym p. Anna Chel- 
'miońska wybrała się w odwiedziny do 
swej matk‘, zamieszkałej przy ulicy Za- 
chodniej, 
Kiedy matka z córką siedziała naispo- 
(kojniej w kuchni i rozmawiała o spra- 


— Jak się masz, złotko? — bełkotał, 
us:łuując obiąć niewiastę. 

Pani Anna odepchnęła go. 

Podczas szamotamia udało się piiane- 
mu pocałować p. Annę, na co energiczna 
niewiasta odpowiedziała policzkiem. 

Uderzenie w twarz doprowadziło Ró- 


kim masom publiczności obejrzenie texo wach rodz nnych. drzwi nagie otworzy- |żańskiego do n'eopisarej wściekłości. 


największego fiimu XX wieku, obw'żyla 
na dzień dzisiejszy ceny biletów do 1 j 2 
złotych. 

Tak więc ci. którzy jeszcze „B-n- 
Hura nie widzieli, będą mogli obejrzeć 
ten obraz w całości, bez skrótów j p9 
zniżonych cenach jedynie w kinie „Ca- 
sino“ 


ły się i do mieszkania wszedł sasiad 7. 
Cholmiońskiei. Różański: 

Obie kobiecy spośtrzegły, iż Różań- 
sk? jest piany, o czem świadczyły zre- 
Szta wypieki I krwią nabiegłe oczy. 

(| Na widok pami Anny przybyły śnie“ 
cingi się obleśnie i chw emyn krokiem 
skierował się w jej stronę. 


Nie panując nad sobą chwycił ciężką 
patelnię i uderzył Annę w głowę. 

Matka dziewczyny widząc, co się 
świeci, wezwała pomiocy sąsiadów, któr 
rzy obezwiadnii awanturnika. 

Pobitej udzieliło pomocy pogotowie, 


którego lekarz po opatrunku pozostawił '8,15 i 


ją na miejscu. 


1 
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26) i oświadczyła, że pragnie urządzić 
seans spirytystyczny S 
w obecności rabinów i 

oraz zaproszonych dziennikarzy żydow= 
skich. Ofertę przyjęto z wierza” | 
nem. 

— No, co ty tam pokażesz na tym Se 
anse? — zazadnął rabin Ryczywół. 


wieczorem, 3 has 7] 
W oznaczonym terminie, t. | wozo- 

raj do rabinatu zawitali przedstawiciele 

żądanie p, Chany, 


prasy żydowskiej. Na 
okna w oju zostały szczelnie 2 
koła stolu. 

W seansie oprócz RW ZZ | 
woła, Kahana, Zylborsztajna £ Judkow- 
skiego wziął udział i 

sędziwy poseł na sejm, 90-łetni rabin i 

Perlmutter, 


— Proszę się moćno trzymać za ręce, 
a ja tymczasem pewnego, mie- 
poneva wołała niewiasta, g? 
sząc Świalko. 

Zebrani poczuli dreszcz trwogi. |. i 
W ciemtrościach istotnie zaczęły się 
rozlegać jakie’ szmery, stąpamia, szelest 

tkanin ciche trzaski, 
— Co to może być? — zagadnął szen- 
tem jeden z uczestników. i 
topłazma 


objaśnił drugi, le 


sniórytyzmem. 
' słyszeć głos kabalarki* 
— Proszę żąć! 


s F 

Zajaśníałto światło elektryczne i.. | 
oczom zdumionych rabinów ukazała się 
naga pani Chana, bez koszulki, bez pon 

czoch, bez bucików. 

Powitano ją okrzykiem zgrozy. Piera 
wszy zerwał się od stołu rabin Kahane 
i uciekł, za nim inm. i 

Poseł Perłrmetter przetarł okulary, 
podszedł do czarodziejki, a następnie 
szybko odskoczył. | 

* * 

Zapytana przez dziennikarzy, figlur= 
na wróżka odrzekła: y 

— Ja to zrobiłam, żebyście panowie 
napisali o mnie w gazecie, że jestem 
POZYOKA. Może mój mąż to przeczyta 

wróci. 
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piej obeznany ze 
Nagle dał się 
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Dziś w salı Filharmonii 
remiera 


p „a 
Szopki Gyrulika. 


Dziś więc odbędzie się w sali Fifhar- 
nioni premjera dawno zapowiadanej © 
„Szopki Cyrulika'*, k 

Dziś przed oczyma łodzian przesu- 
ną się w barwnej rewji kukiełki najpier- 
wszych osób w Polsce, które na nutę po- 
pudarnych melodii śpiewać będą piosen- 
kł satyryczne pióra poetów tej miary, Co 
Marian Hemar, Jan Lechoń, Antoni Siò- 
nimski i Jüljan Tuwim. 

Uirzymy pana Prezydenta, marszałka 
Piłsudskiego, vice-prerajera Bartla, niar- 
szałka Mora ski ministrów: 
Składkowskiego, Zaleskiego, Moraczew= 
skiego, Meysztowicza, Miedzińskiego, a 
z innych znanych osobistości: hr. Skrżyń | 
skiego, ambasadora Patka, posła Witosa, 
księcia Radziwiłła, posła Dmowskiego, 
księdza Oraczewskiego, Grzymałę-Sie- 
dleckiego, Antoniego Ossendowskiego, 
Boy'a, pułkownika Wieniawę - Długo- 
szowskiego. 

I Łódź jęst bogato w szopce repre- 


pom 


zeńtowana. i ) E 
Najpopularniejsze osobistości łódzkie | 
w osobach: prezydenta Cymarskiego, 


wice-prczydenta Wojewódzkiego, pr 
sa Fichny, d-ra Marcelego Barcińskiegć 
Komendanta Grohmana, prezesa Maury- 
cego Poznańskiego, śpiewać będą =: 
ne łódzkie piosenki, które im napisał 
Władysław Polak. sly. 
Dziś dwa przedstawienia: o zódzu 
godz. 10-ej wiecz. 
Bilety w kasie Filharmonją 


ge: 
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Mąż: Wiem już wszystkoł., 
,, Żona; Tak?, Więc móże powiesz mł 
jak się pisze słowo „hipopótam”?,, 
we: 


bekarstwo na smufek. 


„ Urzędnik wydziału podatkowego przy 
bywa do Brochmnatńa z jakimś rachun- 
kiem i prosi o pokwitowanie. 

Przyjmuje go jedna z krewnych wta- 

ciciela mieszkania, która oświadcza 
smittriymm głosem: 

` — Niestety, nie mogę tego rachunku 
pokwatować.. Pan Brochman wczoraj 
umarł... 

Urzędnik odszedł, 

Po kilku tygodniach ten sam urzęd- 
pik znowu zwraca się do Brochtnima z 
mowem. rachunkami i żiowu żąda pó: 
kwitowanńia, 

„Przyjmuje go w kurytarzu ta sama 
krewną właściciela mieszkania, która 


 fią widok urzędnika rzekła Smutnie: 


| 


i 


| 


"A Niestety, pan Brokman jeszcze mie 
yt. 
*% 


Parti Adela chce złapać swego męża 


fa gorącym uczyńku, 


Mąż jej co tydzień wyjeżdża! do Kra- 
kowa na kilka dni. Pani Adela postana- 
wia więc pojechać za nimi. 

Ale na dworcu w Krakowie patit Ade- 


| fa straciła męża z oczu i nie mogła g6 
_ znaleźć. 


| 
| 
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 Podejrzliwa żona obchodzła więc 
"wszystkie hotele, sprawdzając, gdzie za- 
tezyinat się jej mąż. 

Po dlugich poszukiwaniach znalazła. 

W książce hotelowej widniał nastę- 

oujący meldunek: 

— Leon Tabak z żoną. 

Pani Adela westchnęła wzruszona: 
„> Jak mogłam go posądzać!.. Prze: 
eż om tak” dobry!.. Już zamówił dla 
65 Obora pokój UA wa 


Pan Izydor spotyka na idicy pana Le- 
sia, który ma ogromnie rozradowańną 
mine. 
© — Leosiu, co się stało?... 
taki wesoły? | 
| — Dlaczego mam być smutny, skoro 
„ep żona obdarzyła nmie dziś syn- 
F EM... 

— Tak?.. W takim razie trzeba po- 


Czemuś 


i winszować Adamowi... 


$ 


— Adamowi ?. Dlaczego Adamowi?.. 
= No, bo... bow. - 
„_ — Izydor, jak ty do mnie mówisz?... 
Zabraniarn ci w ten mówić o jo- 
erakoen dzięcku!.. Nie pozwolē, 


NB PE 
_— Uspokój sęf.. I za kózó się utjmt- 
fesz?.. W oby, że jesteś comaj- 
miej jego 


wszy. 

— Nic dziwnego... Mój drogi — od: 
powiada gl. — Nie wolno m: jeść, 
ami pić, ani pałić, ani mówić, ami tań= 
czyć, an: flirtować — wogóle nic... 

— Czy jesteś chory ?... 

Nie. żonaty 


b—j bte 


y fs 

_ Pan Morys poznał wczoraj sliczna 

Kobietkę. Dziś spotkał ją na dancineń. 
Podczas tańca zwraca się do niej 2 

pytaniem: 

; Czy chciałaby pani wyjść za mnie 

"zamąż?... 

1 — Nie mogę... z rech powodów... 

— A manowicie?.. Jakie to są po- 

LORY Pa 


A moje, dwie | aik 
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Handel białemi niewelnicami 


W jaki sposób wciąga się młode dziewczęta 


w sidła nierządu? 


Metody „pracy* handlarzy żywym towarem. 


Łódź, 7 kwietnia, [doświadczonych dziewcząt jest mnó-|  Indje 


Posada „na wyjazd”, 


Wielkie miasta są magnesem, przy» 
ciągającym rok rocznie rzesze dzićw= 
cząt z prowincji, które przybywają w 
tem mniemaniu, że w wielkich zbioro- 
wiskach ludzkich łatwiej o pracę, 

Po kilku zazwyczaj tygodniach, cza- 


Holenderskie i daponja nk 


śtwo. Przytoczony przez nas powyżej| przedstawiają dobrych „rynków zbytu” 
należy do najmniej skomplikowanych | albowiem Holardja w swych kołonjach 


i najbardziej znanych, a jednak jest mié: 
zawodny! 
Często ajenci handlarzy żywym to- 
waten udają l 
ròzkochanych narzeczonych, 
wwodzą swe ołiary, obiecują ożenek == i 


sem miesiącach kapitalik, przywieziony | wywożą je zagranicę. 


z domu topnieje, wszystkie starania, o 
posadę tozbijają się o rafy niepowodzeń 
protekcje zawodzą. 

Pozostają ogłoszenia w dziennikach, 
Z dnia na dzień z rozpaczą przebiega się 
po kolumnach, zapełnionych wąskiemi 
petitowemi szpaltami, 

W rubryce „Posady zaołiarowane” 
śród nie nie mówiących”, mało cieka- 
wych i nieodpowiednich inseratów moż 
na znaleźć dość często ogłoszenie więk- 
szych rozmiarów, nader obiecujące któ 
re zawiera niezwykle korzystne warun- 
ki i zapewnia natychmiastową, dobrze 
płatną posadę, 

Najczęściej „do dzieci", w charakte- 
rze bony, do starszej samotnej osoby, ja 
ko i 

dama do towarzystwa w podróży, 
do prowadzenia gospodarstwa, | 

Adres podany w hotelu, lub wyzna- 
cżone spotkanie w cukierni. Niedoświad 
czońą penitentkę przyjmuje zazwyczaj 
dama w starszym wieku, o wyglą lzie 
wzbudzającym zaufanie. 

Tranzakcja zostaje ubifa w para sło- 
wach, warunki są b. ponętne i wszyst- 
kie okoliczności przemawiają zatem, by 
posadę przyjąć natychmiast, 

Jeden, jest szkopuł — wyjazd; 


aje 


_„ferenem na którym najskutecz- 
niej grasują handlarze żywym towarem 
jest wogóle wschód Europy, a wszczegó- 
le Polska, 

Abolicjonizm i częste konferencje 
międzypaństwowe wydały wojnę hanieb 
nemu handlowi, ale 

zorganizowa mafja 
ohydnych procederzystów, zrzeszonych 
w karby żelaznej organizacji,  drwią z 
wszystkich przepisów i potrafią zmylić 
czujność władz. 


„Drogi handlowe”. 


Znany podróżnik niemiecki Joest w 
pracy „Aus Japań nach Deutschland 
durch Sibirien” w następujący 
charakteryzuje „drogi handlowe" i głów 
ne punkty, gdzie haniebny haadel się od 
bywa: 

Z Hamburga wysyła się dziewczęta 
do Ameryki Południowej. Część pozó- 
staje w Bahia, Rio de Janeiro, większa 
część płynie dalej do Montevideo i Bu- 
enos Ayres, pozostała zaś reszta, prze* 
prawiona przez cieśninę Magielana — 
kres znajduje 

w Valparaiso, 
Inna droga prowadzi przez Anglię, 


starsza dama potrafi mówić dość prze „th wprost do Ameryki Północnej. 
} 


konywująco. 


Tajemnicze zniknięcie, | 


Zazwyczaj dziewczyna ginie 
w tajemniczy sposób, 

Nikt nie może docieć, gdzie to miała być 
ółiarowana posada, ani też dokąd wyje- 
chała nieszczęśliwa, Wszelkie poszuki- 
wania zrozpaczońej rodziny nie odnoszą 
skutku, 

Jedno tylko można  skonstatować, 


towar”, po przesortowaniu 
w spelunkach portowych i wielkomiej- 
skich, płynie po Missisipi do Nowego 
Orleanu albo Texasu, lub też bywa kie- 
rowany do Kalifornii. 

Z Kalifornii zaopatruje się całe wy- 
brzeże aż do Panamy, Kuba, Meksyk, 
Indje Zachodnie „zaspakajają* swe po- 
trzeby z Nowego Orleanu. 

ima znów droga prowadzi przez 
Alpy. Dziewczęta niemieckie pod naz- 
wą czeszek bywają  wywożone przez 
Włochy do Aleksandrii, przez Suez do 
Bombaju, Kalkuty, Singapore, aż do 


Sposobów usidlania łatwowiernych i nie | Honkongu i Szanghaju. 
ORW ara ea arr a a y as rren PODDA TZT TAT OSUZ ORDER ZET 


— mam 


Ludzkości nié grozi wygłodzenie 


dzięki postępom jakie uczyniła nauka. 
Ludność Francji wzrosła w ostatnim stu gdzie panują najsroźsze mrozy, gdzie 


leciu o 40 proc, zbiory zaś d 
cześnie o 220 proc, więcej. P 
ło w Niemożech, gdzie rocznie przybys 
wało ludności przeciętnie 6 1,4 proč. 
żniwa żaś dawały co roku więcej o 2 
proc, Cyfry te zadają kłam znanej teorji 
althusa, który twierdził, że ludność 
wzrasta szybciej aniżeli środki żywńości 
66 grózżi w przyszłości wygłodzeniem. 
zięki postępom nauki ziemia daje 
Pony coraż większe, a ponadto córaz 
ardziej rozszerzają się obszary objętć 
kulftrą rolniczą. Coraz dalej na północ 
wdziera się g podbijając dotychcza 
sowę nietiżytki. 

Zjawisko to obserwować możną nā: 
wet na Syberji W ziemi jakutów rolni- 
ctwo zjawiło się dopiero pźred paru 
dziesiątkami lat i daje córaz lepsze wy= 


Nawet w, okolicach Wierchojańska, wi 


równo-| przez kilka miesięcy rtęć jest zamarznię 
obnie byj ła, dojrzewa w lecie jęczmień, 


Nawożenie gleby działa cuda i wzma 
ga wciąż ajńość ziemi, w zaczątkach 
jest dopiero wyzyskanie wody i światła 
dla podniesienia żyzności gleby! Należy 
te wyzysknie śniegu w zimie i deszczu w 
lecię, nad czem pracuje już technika, dó 
zwala przewidywać  nadzwyczajńe 
wprost możliwości. 

A czyni się ponadto pomyślne już 
próby z zastosowaniem elektryczności 
w rolnictwie, która potrafi dać roślime 
potrzebne ciepło i światło, 

Dzięki póstępom nauki prodokuje się 
ponadto Wciąż nówe i coraz lepsze od 


| miany zbóź:i roślin użytkowych, co rów 


nież zapewnia wźrost produkcji roślin 
spożywczych, tak iż możemy spokojnie 


patrzyć w przyszłość, wbrew Malthuso» 
i ludzkość nie wymrze z głodu 


mie toleruje prostytutek 
mie tubylczego pochodzenia, w Japony 
zaś psuje handlarzom konjunktury „koń 
kurencja” miejscowa a częściowo amer 
rykańska, 

Przed wojną masówo wywożono dzie 
wczęta do Rosji z Prus i Polski, a stacja 
przeładunkową była Ryga. q 

Do Rygi zjeżdżali się „hurtownicy” z 
Rosji — z Petersburga i Moskwy. 

Stąd wysyłano „towar“ do Niżnega 
Nowgorodu, za Ural na Sybir do Izbikw 
i Krestowska, na słynne ówczesne jar= 


-Sztuczki handlarzy 


- żywym towarem. 
Pierwsza  konłerencja międzypań« 


stwowa do zwalczania handlu  białemi 
niewolnicami (traite de blanches') odby 
ła się w r. 1902 w Paryżu, 

Już przedtem w wielu państwach 
zawiązały się komitety ochrony kobiet, 


sposób | działające wszędzie do dnfa dzisiejsze 


go, mające na celu walkę z niecnym pro 
cederem. 

Komitety zajęły się zorganizowaniem 
dozoru na dworcżch kolejowych, na oke 
rętach, 

pomocy podróżującym kobietom, 
przytułki dla dziewcząt, wyrwanych ż 
rąk handlarzy itd. 

Działalność tych komitetów zdobyła 


sobie wielkie uznanie w całym cywili- 
zowamym świecie. Komitety zdziałaty, 


bardzo wiele, dzięki energh i poświęce- 
nia stowarzyszonych. 

Jednak syzyłowe prace komitetów 
ochrony kobiet i konferencie międzyna- 
rodowe nie odnoszą całkowitego skutka 
i są bezsilne wobec „sztuczek”* handlas 
rzy, prześcigających się w pomysłowo- 
ści i konceptach wyprowadzania w po- 
le policji, władz kolejowych etc. 

Pewien znany dziennikarz amerykań 
ski, który wiele lat i trudu poświęcił ba- 
daniu trick'ów niecnych handlarzy, opo 
wiada, że 

banda handlarzy 
przywiozła na przystań w  kilkunashe 
zamkniętych sarnochodach 


kilkanaście kobiet w towarzystwie 
słóstr miłosierdzia 1 lekarza. 


Lekarż uprzedził władze, że prze- 
wozi niebezpiecznie furiatki z domu wa- 
rjatów i prosił, by im nie wierzyć i wo- 
góle się do nich tie zbliżać. 

Sprytną inscenizacją udało się oszu- 
kać władze. Transport żostał załado- 
waty na okręt i jedynie dzięki przypad 
kowi pseudo-lekarz i „siostry“ zostały 
zdemaskowańe i nieszczęśliwe kobiety 
— uratowano! , Quis. 

Przyjeminy śmigus! 

Na nadchodzące święta 
poleca w wielkim wyborże 

wody kołońskie 

perfumy 
mydła 
btdry it p.| 


krajowe i zagraniczne ; 
pó cenie znacznie żniżonych. t 


SKŁĄD RPTECZNY 


IS M. BERNALIN, Piolkowsta 1i. 1 


po m pF] "a 


|| Ceny wszystkich mi miejsc tylko w 


Początek © sodzinie 330. 


Kamień pełen chwały. 


ae w aaO 


4% 


Oryginalny fiim ww całości bez skrótów 
wyświetla tylko 


Niewidziane dotychczas sceny bitew 
morskich! Pełne żywiołowej ekspresji 
wyścigi kwadryg! Męczeństwo niewol- 
cierpienia galerników, 
Ofiary prowokacji! 
trędowatych! 


ników, 
tyranówi 


Celem udostępnienia szerokim masom publiczności obejrzenia tego najwybitniej 


szego obrazu XX wieku 


Cenny nabytek muzeum w, Amsterdamie. 


Muzeum Rembrandta w Amsterda- 
mie otrzymało od jednego z mecenasów 
sztuki niezwykle cenny zabytek. 

Przed kilku tygodniami sprzedano w 
Londynie z przetargu publicznego dzieło 
p. t: „Piedra Gloriosa" (Kamień pełen 
chwały), napisane i wydane w 1655 r. 
w Amsterdamie przez słynnego rabina 
portugalskiego, Menasseha ben Israela, 
zawierające cztery szkice, wykonane do 
niego przez Rembrandta, Egzemplarz tej 
książki posiada też „Bibliotheca Rosen 
thaliana”, ale bez wspomnianych szki- 
ców. 

Nabywca egzemplarza londyńskiego 
złożył go w ofierze muzeum amsterdam 
skiemm. 


W „Piedra Gloriosa” dowodzi rabbi 


Menasooh n mr Na że urnie który 


zniszczył posąg Nabuchodonózora (Nebu 
kodocziaój, był tym samym kamieniem, 

a którym złażywszy głowę „Jakób ać 
p we śnie aniołów wstępujących 
drabinie do nieba, a także tym katie: 
niem, którym Dawid zabił z procy ol- 
brzymiego Goliafha, 

Kamień ten więc — dowodzi rabbi 
= posiada posłannictwo mesjanistyczne 
i jest rekojmią nadchodzącego panowa- 
mia mesjasza nad światem, 

Według notatki, znajdującej się na 
egzemplarzu sprzedanym w  Lóndynie, 
ef rej szy ten nabył dnia 4 maja 1787 
r. (14 Sivan 5527) Levi Toledano w Gib- 

raltarze, Przez jakie ręce przechodziła 
następnie książka, niewiadomo dokład- 
nie, 


WILLIAM SLING. 


k Tajemnica d- 


(SPOWIEDŹ KRYMINALNEGO | PRZESTĘPCY). 
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ROZDZIAŁ VīÍ 


Z palcem na ċyngiu. 


Z chwilą, gdy doszedłem dò wnios= 
ku, że doktór Willmot i Godard są prze- 
stępcami, syrnpatje moje przeszły coś 
kolwiek na miss Harrison, którą uważa- 
łem za nieszczęśliwą ofiarę tych dwuch 
osobników. 


Ona była zbyt szlachetna i dobra i 


„ Żal mi było jej poświęcenia dla człowie 


ka niegodnego spółczucia. 


Dziwiła mnie poprostu jej głęboka 
bałwochwalcza miłość do Godarda. 


Mój Boże; gdybym spotkał na drö- 
dze swego życia kobietę, któraby mnie 
tak kochała -== kto wie? — możcebym 
nie zeszedł ńa manowce... 

Wiedziałotń, że miss Harrison nie 
miała już zarniarit wyjść za Godarda, mi 
ino toe kochała go całem sercem, całą 
duszą i gotowa była dlą niego życie po. 
święcić: 


ra Wilimola. ; 


29 


doktór Willmot, który przecież również 
starał się o jej rękę. 


Postanowiłem zgńębić go zupełnie, 
ale przedtem musiałbym zebrać dosta- 
teczną ilość materjału i zdobyć zaufanie 
miss Harrison. 


Wiedziałem o tem, że Godard chwalił 
mnie bardzo często przed swą narzeczo 
ną i miss Harrison uważała mnie ża 
sprytnego człowieka. 

W tym czasie zdarzył się wypadek, 
który jeszcze bardziej zbliżył nas do 
siebie, 


Pewnego dnia ztana John kazał mi 


wyprowadzić konia na pastwisko. 


Szedłem powoli szosą, gdy nagle 
usłyszałem za sobą tęteńt rozgalopowa 
nego konia. Gdy kłęby kurzu rozwiały 
się na drodźe ujrzałern miss Harrisoń z 
truderń wstrzytnującą wściekłego Ko- 
nia, który rzucał się na wszystkie Stro- 
ny, jak opętany, 

W jednej chwili zorientowałem się w 


ziłoby śmiercią miss Harrison. Dlatego U 


też krzyknąłem jej kilka słów dla doda- 
nia otuchy i szybko pomknąłem za nią. 

Na szczęście koń mój był jednym z 
najlepszych wyścigowców*w stajni Go- 
darda. Zerwał się z miejsca i po chwili 
dogonił cwałującego konia miss Harri- 
söi. 

* Strzemiona odpadły już na ziemię nie 
pozostawało więc nic innego, jak ściąg 
nąć imiss Harrison z konia i przesadzić 
do siebie. 

To było ryzykowne. Uprzedziłem 
ją, by była przygotowana do skoku, gdy 
wyciągnę do niej rękę. 

Jechaliśmy teraz obok siebie na rów 
nej linji, ale jej koń, czująć nieprzyjaciela 
skoczył na lewo i w tej samej chw ili pot 
knął się, łamiąc nogę. 

Zanim koń upadł nia ziemię schwyci- 
łem miss Harrison wpół i posadziłem 
obok siebie na siodle. 

Koń mój był tak rozgorączkowany 
tenii manewratni, że teraz trudno mi go 


„|było zatrzymać. 


Ściągnąłem jednak mocno cugle i 
żrebak zatrzymał się natychmiast. Zsze 
dłem z konia i położyłem miss Harrison 
na ziemie. 

Biedaczka straciła ze strachu przy- 
tomność i leżała blada z zamkniętemi 
6CZYMIA. 

Upłynęło wiele czasu zanim prży- 
szła do siebie, Drżała jeszcze na myśl o 
nieszczęśliwym wypadki, lecź nie Za- 


W gorszem świetlę przednawiki się sytuacji. Nagłe wstrzymanie konia gro- pomniała podziękować mi za pomoc. 


d 


i 


naszym kinie (i Z zł. 
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LECZMICA 
lekarzy specjalistów i gabinet dentys 
styczny przy Górnym Rynku, 
Piotrkowska 294, tel, 22. 89 
pey przystanki tramiw. pabjanickich) 


M dł przyjmuje chorych w chorobach wszvst- 
y o kich specjalności od g. 10 rano do+6-ej 
po pot piz ienie ospy, analiży (mo- 
i Woda ko iska: czu, kału, krwi, plwocin etc) operacje 
d I opatcunki, 
wie: nią Porada 3 złota. 
najwybredniejszcgo — Wizyty na mieście, — 
ZNAWCĘ Zabiegi i operacje od umowy, Kaplele 


Do nabycia w skład/świetlne, Naświetlańia lampą kwarco« 
apt. i lepszych per- 
fumerjach 


JUNO 


3 PO rza 44. 


RCKCCACKERKENCNENCH 


wą. Roentgen. Zeby sztuczne, kofony 
złóte, piatynowe i mosty, 


W niedziele i święta do godz. 2 po pto 
paene- 


Br. A. Sołowiajczyk 
chor. DZIECI, wznowił przyjęcia 


Andrzeja Mr. 4, Talaf 20-25, 
godziny przyjęć: 9 —10 z. i 5—6 PW 


BSGISZACZC HC 
Nie lubię, gdy mi za coś dziękują, dla 
tego też przerwałem jej pod pretekstem 
zbadania rannego zwierzęcia. 

— Biedny koñ.. Złamał notę... — 
rzekłem po zbadaniu. 

— W takim razie trzeba będzie go za 
strzelić... — odparła smutuie, — Ale czy 
panu mie stało się nic złego? 

— Nic... Absolutnie... 

— Może byłoby lepiej, gdyby pan 
był ranny — rzekła, uśmiechając się 
słabo — mogłabym się panem  zaopie- 
kować i w ten sposób odwdzięczyć... 

To było ogromnie miłe z jej strony, 
ale udawałem, że nie słyszę i zapyta- 
łem: 

— Czy może pani wrócić na moim 
koniu, czy też sprowadzić powóz? 

— Wrócę pieszo... Może paa będzie 
faskaw podać mi rękę... 

Poszliśmy razem. Prowadziłem kko- 
mia za uzdę, a miss Harrison opierała się 
o inoją rękę. 

Przez cały czas mówiła tylko o moim 
bohaterstwie i o tem, że uratowałem jej” 
życie. 

— Tak chciałabym się pañu Czer. 
kolwiek odwdzięczyć... — powtarzała 
ciągle. — Może ma pan jakieś życzenie, 
albo może mogłabym się panti czemkol 
wiek przysłużyć?... 

Zastanowiłem się przez chwilę i od: 
rzekłem stanowczo: 

= Tak, mam do pani jedną prośbę. 

— Słucham pana, 6 co chodzi? — ze 
pytała zdziwiona, (Dci) 


ag 
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Młoda chinka z konserwa- 
© tywnej rodziny 


Członkiem rządu prowizo- 
rycznego w Szanghaju. 


Jako młoda dziewczyna 
woziła bomby, feraz bę- 
dzie dyktować prawa. 


Podczas zajmowania Szanghaju 
przez armie nacjonalistów, krwawe wal 
ki toczyły się po ulicach miasta. Dziel- 
nice całe spalono, a liczne trupy nie zdo 
łano nawet uprzątnąć. Opublikowano 
też natychmiast listę nowych urzędni- 
ków dla Szanghaju i iego obwodu. Po- 
między temi mianowaniami najciekaw- 
szą jest niezawodnie nominacja na pre- 
zydenta trybunału rewolucyjnego Szang 
haju, i członka rządu prowizorycznego, 
panny Soume Cheng, dr. wydziału pra- 
wnego uniwersytetu... paryskiego. e. 

Postać tej kobiety jest niewątpliwie 
tajemnicza, niepokojąca i pociągająca za 
razem. Soume Cheng należy do starej 
1 wpływowej rodziny chińskiej. Rodzice 
jej na dworze sławnej Tsen - Hi, ostat- 
niej cesarzowej Chin, posiadali duże zna 
czenie i córkę swą wychowali w ideach 
konserwatywnych. Soume Cheng jed- 
także, mając już lat 17 zrywa ze swym 
narzeczonym, wysokim dygniłarzem ce 
sarskim, i zapisuje się w sekrecie do sek 
ty czerwonych, oddając się z całym za- 
pałem młodej duszy robocie rewolucyj- 
nej. 

Od pierwszych lat należenia do par- 


tii, przyczyniła się ona do przygotowa-| 


nia i wykonania licznych zamachów. 
Główna rola Soume Cheng polegała na 
dostarczaniu stolicy znacznych ilości 
dynamitu, przewożokych przez nią z in- 
nych miasta południa, Razu pewnego 
nawet w drodze z Tien-Tsin do Pekinu 
gdy na urzędzie celnym chciano rewido 
wać jej walizy, uszła ona jedynie rewi- 
zji dzięki interwencji jednego z dyploma 
tów, znających dobrze jej rodzinę. A wa 
lzy, młodej panny zawiery... bomby. 

) długi czas, dzięki rozlicznym 
stosunkom rodziców i swemu młodemu 
wiekowi, Sonme Cheng mikata podej- 
rzeć. Dopiero zamordowanie jednego z 
generałów, specjalnie przez rewolucjo- 
nistów znienawidzonych, zwróciło uwa 
zę na działalnóść Soume Cheng. Wy- 
j ona wtedy do Paryża, gdzie pro- 
wadzi w dalszym ciągu energiczną pro- 
pagandę, będąc właściwie leaderem na- 
cjonalistów chińskich w Europie. W Pa 
ryżu studjuje na uniwersytecie i w 1925 
roku otrzymuje tytuł doktora praw za 
swą tezę „Ruch konstytucyjny Chin*, 
Wtedy zaś po 15-letnim pobycie we 
Francji, Sonme Cheng udaje się do Kan 
tonu, a potem zostaje plerwszym adwo- 
katem w Szanghaj. 

Karjera młodej rewolucjonistki nie 
fest w istocie banalną. Sonme Cheng 
jest dobrze znana w paryskich kołach 
studenckich Quartier Latin i w Sorbonie 
gdzie często miewała odczyty. Zeszłe- 
go roku straciła ona ojęa, który jednak 
że nigdy nie przebaczył córce zaparcia 
się tradycji rodzinnych. 

Dzisiaj Soume Cheng zasiada pomię- 
dzy 13 członkami rządu prowizorycz- 
nego miasta Szanghaju. Jest też rze- 
czywiście rzeczą godną uwagi, że ko- 
biety na Wschodzie, po wiekach zupeł- 
nej niewoli, raz zrznciwszy jej jarzmo 
dochodzą bardzo szybko do pełnienia 
ważnych funkcji politycznych. Czy rzą- 
dy Soume Cheng byłej studentki parys- 
kiej będą nacechowane sprawiedliwoś- 
cią i wyrozumiałością, czy też zbytnią 
gorliwością młodych  rewolucjonistek? 
Nikt tego nie może przewidzieć, bo ser- 
ce kobiety to tak okrutna zagadka, jak 
tylko okrutnemi mogą być jej czyny. 

Dimasen a r 


Odważny bocian. 


Miasto Elberieid w Westfalñ posiada obee- 
nie cyrk, którego główną atrakcję stanowią wy- 
stępy 14 lwów, tresowanych razem z jednym 
bocianem. Niedawno podczas przedstawienia bo- 
cian, widocznie znudzony morńotonją popisów, 
zaimprowśrował nieoczekiwany, a sensacyjny 
numer — rzuci stę om mianowicie na „królów 
pustyni“, zadając im ostrym swoim dziobem 
fak dotkliwe ciosy, że przerażone gwałtownym 
riskiem lwy schowały się za plecy pogromcy. 
Tryumi boćka, nagrodzonege za swoją odważę 
burzą oklasków, był kompletny, Iwy bowiem 
nciekły w kąt klatki i tego wieczora popisywać 
sią już więcej nie śmiały, 


Amerykańska aktorka kinowa miss Hyame specłalizuje sle w filmach akroba- 
tycznych. W tym celu specjalizuje się ona w gimnastyce i pobiera lekcje u naj- 
lepszych specjalistów. 


Ładny model wiòsennego kostiitmu spor- 
towego. 


Fistorja starych skrzypiec. 
Rosjanin—uczniem Stradivarjusa.—Za skrzy- 
pce wolność. — Instrument ze starych desek 

trumny świętego. 


Bogaci dzie w Rosji nieraz lubowali 
słę w sztyce. Znani byli, skrzętni i hojini 
zbieraczę obrazów, jak Rumiancew, Tre- 
tjakow, Bietosietskij - Bietozierskij; mu- 
zycznych instrumentów, — Wachrusze- 
wy i Strogowowie, 

W tych nieraz bardzo pięknych zbio- 
rach znajdowały się okazy wysokiej ce- 
ny, ukryte od oczu ludzkich į leżące bez 
użytku, jak naprzykład 

skrzypce Stradiwariusa oraz Galliano 
w zbłorach Sterladkina, 

W zbiorach Strogonowa znajdowały 
się skrzypce, których bistorja zasługuje 
na umieszczenie jej w powieści o podio- 
żu mistycznem. 

Skrzypce te należały kiedyś do- ks. 
Kuszelewa - Bezbrodki, wielkiego melo- 
mana į dyplomaty rosyjskiego, mieszka- 
iącego we Włoszech. Rosyjski magnat 
miał liczną świtę, a wśród niej pewnego 
miewolnika-wieśniaka, wyspecjalizowa- 
nego w naprawie instrumentów muzycz- 
nych domowej orkiestry księcia: 

Mieszkając ze swym panem we Wło- 
szech, w Kremonie, na początku 18-go 
wieku, rosianin poznał sie ze znakomi- 
tym Stradiwariusem i posiadł niektóre 
sekrety tego niezrównanego maistra. 

Leomtjew (tak się nazywał rosjanin) 

po powrocie do Rosji sporządził kil- 
ka skrzypiec o wielkiej wartości: je- 
dne z nich otrzymała w darze orkiestra 
cesarska. ` 

. Za tem czyn 

Leontiew otrzyma! wolność 
i osiedlił się pod Kijowem, gdzie zaczął 
fabrykować drewniane instrumenty, 
szczęgółną wwagę zwracając na Skrzyp- 
ce. 
Po pewnym czasie zawważono, że 
Leontjew jest bardzo smutny, niespo- 
komy i -amzyślony. Nieraz w nocy sły- 
szano, że grał na skrzypcach, a 
tony instrumentu zadziwiały wszystkich 
swoją czystościa i głebokościa 


i 


Gdy do Petersburga na zaproszenie 
dworu cesarskiego przybył jakiś słynny 
skrzypek włoski, dano mu spróbować 
skrzypiec, niegdyś zrobionych przez 
Leontjewa, a podarowanych przez Ku- 
szelewa. Artysta był zachwycony i 
prosił poznać go z majstrem, aby zamó- 
wić u niego podobny instrument. 

Sprowadzono z Kijowa Leontjewa. 

Gdy artysta į majster pozostali sami, 
Leontjew prosił, aby muzyk zagrał mu 
na skrzypcach, przywieżionych dla niego 
z Kiifowa. 

Skrzypek zagrał | nagle rozpłakał 
się. gdyż tak pięknego tonu w żadnym 
instrumencie nie mógł znaleźć, 

Plakat też Leontjew, wzruszony 
wspaniałą grą skrzypka. ` 

Leontjew podarował swoje skrzypce 
artyście j powierzył mu tajemnicę po- 
chodzenia ich } specialnych oznak. 

Stało się tak. że po kilku latach skrzy 
pek znowu koncertował w Rosji £ zo- 
stał podczas podróży okradziony na 
jednej ze stacii. Zginęły też skrzypce. 

JŚdnak władze bardzo szybko odna- 
lazły skradziony instrument, gdyż wte- 
dy nie istnieli jeszcze złodzieje-znawcy i 
„artyści“ pod względem zamiatania po- 
za sobą śladów zbrodni. 

Jednak nowy właściciei skrzypiec 
protestował, twierdząc. że skrzypce te 
så zrobione przez jego własnego majstra, 
którego istotnie posiadał. 

Wtedy wioch zapytał, czy niema 
gdzieś na instrumencie napisu. Właści- 
ciel — rozrzutny paricz, obywatel ziem- 
ski objaśnił, że naturalnie żadnego na- 
pisu nigdzie niema. 

Po tem zęznantu włoch oświadczył, 
że na wewnętrznej stronie deki jest na- 
pis, którego treść napisał na papierze. 

Sąd zarządził zdięcie deki į na niej 
odczytano napis w staro-słowiańskim 
iczyku: 


— Św. Kożina Ý 1588. 

Okazało sie, że Leontjew w poszuki- 
waniu suchegc, starego drzewa wySZA- 
kał deski na jednym z cmentarzy klasz- 
tornych i z resztek trumny świętego zro- 
bił swoje skrzypce. 

Myśl, że sprofanował grób „Bożego 
człowieka“, świątobłiwego anachorety, 
gnębiła Leontjewa przez całe życie, jak 
to, umierając, wyznał na spowiedzi. 

Instrument po Śmierci muzyka-Wło- 
cha powrócił do Kuszelewa, gdyż z tym 
warunkiem Leontjew oddał swoje dzie- 
ło skrzypkowi. 

Od Kuszelewych zaś skrzypce prze 
szły do Strozonowo 


W obawie przed brzusz- 
kiem i — małżeństwem. 


Książę Waln zachowuje 
djetę. 


Wielbiciele księcia Walii mają z nim 
nowy kłopot. Następca tronu angiel- 
skiego niema apetytu i na biesiadach u- 
rządzanych na jego cześć zachowuje nie 
zwykłą wstrzemiężliwość. , 

Podczas wielkiego przyjęcia na ratu 
szu londyńskim książę Walii ziadł tylko 
dwa cienkie plasterki rostbefu, co wy- 
wołało zmartwienie gospodarzy. 

Książę Walii pocieszył ich jednak na 
stępującem usprawiedliwieniem: m 

— Nie chcę, aby mi urósł brzuch, bo 
wtedy czułbym się nieszczęśliwym. By 
łaby to ostatnia godzina mej wolności i 
musiałbym się ożenić. 

— Nie gniewajcie się więc na mni 
panowie gospodarze bowiem / rozumie- 
cie, iż powody zmuszajace muie do die 
ty są ważne 
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List sportowy z Anglji. 


Amatorskie drużyny angielskie chętnie ro- 
zegrają zawody z drużynami polskiemi, żą- 
dając jedynie zwrotu kosztów podróży 

i utrzymania. 
Tegoroczny wielki „Steeple chase“ w Anglii. 


grodzeniem kosztów podróży i utrzyma- 
- W rozgrywkach półfinałowych o pu-| "A! = A3 
har Anglji kluby pierwszej klasy zreha- tai 
bilitowały sięz na boisku w Wolver- Mistrz świata w boksie Tunney w 
hampton walijska drużyna Cardiff City | maju przyjeżdża do Anglii Í rozegra kilka 
pogromiła drugoklasowy Reading w sto-|meczów —ekshibicyjnych! Następnym 
sunku 3 : 0; rezultat ten nie jest jednak|przeciwnikiem  eksmistrza  Dempseya 
zwierciadłem gry, i Cardiff zawdzięcza |iest hiszpan Paolino, a zwycięzca uzy- 
wygraną jedynie swej świetnej obronie; |skuje prawo walki o mistrzostwo świata 
raz po razie napad Readingu atakował|z Tunney'em! Jednym z dalszych kan- 
bramkę Cardiff — lecz walijczykom uda-|dydatów jest mistrz Anglji Phil Scott, 
ło się 3 razy przedostać się, zdobyć trzy|który niedawno pogromił w Berlinie 
bramki i uzyskać prawo walki w finale |przereklamowanego mistrza (choć nie- 
z londyńskim klubem Woolwich Arsenal, | oficialnego) Niemiec Franza Dienera. 
który zasłużenie zwyciężył Southampton 4 iai 
w stosunku 2 : 1. Arsenal w ten sposób 
pierwszy raz od 30-letniego istnienia 
klubu dociągnął aż do finału, podczas 
gdy Cardiff w 1925 r., grając w finale, | sjerskich) odbył się jedyny w swym ro- 
przegrał do Sheffield United (1 : 0). dzaju tegoroczny wielki Steeple Chase 
Zawody te, jak i wszystkie gry dzi-|w- Liverpoolu — największy wyścig z 
slejsze, odbyły się przy deszczu prawie |przeszkodami całego świata. Z 37 koni, 
podzwrotnikowym, który wszystkie bo-|które brały udział na przestrzeni prze- 
iska zamienił w jeziora — tak, że tyłko|szło 7 kilometrów z 32 ciężkimi prze- 
100.000 widzów przyglądało się tym za-|Sszkodami, tylko 7 koni zakończyło wy- 
wodom. ścig. Zwyciężył faworyt Sprig (8 : 1) 
W innych grach pierwszej klasy też |przed Bovril'em (100 : 1) i Bright's Boy 
nie brak sensacji, Bromwich Albion —|(!5 : 1). Kilkaset specjalnych pociągów 
klub na ostatniem miejscu tabeli bije lea- |Przywiozło 150.000 widzów ż wszyst- 
dera Newcastle Onited 4 : 2, Leeds Uni- kich stron Anglii, a w przestrzeni 50 ki- 
ted przegrywa do Sunderland 2 : 6, lometrów od Liverpoolu wszystkie ho- 
Everton, któremu kilka tygodni temu tele i pensjonaty były przepełnione i wie- 
groziła relegacja (zapłacił 1.000.000 zł. |1 obecnych musiało sypiać na statkach, 
odstępnego za kilku graczy) bije 2 : o|Znaiduiacych się w porcie liverpoolskim. 
Sheffield United. Olros. 


Tottenham przegrywa na własnem 
boisku do Aston Villa 0 : 1, Manchester 
United, który od kiłku tygodni nie iest 
w stanie wygrać meczu i jest bodaj naj-| 
słabszym klubem chwilowo w 1l-ej i 2-ej| 
klasie, przegrywa 0:2 do Sheffield 
(Wednesday. Hoddersfield bije Liverpool 
1:0 i znajduje się z 44 punktami naf, 
drugiem miejscu za Newcastle z 45 punk- | 
tami. 


Bury-Burnley 3 : 3, Westham-Bolton 
Wanderers 4 : 4, LeicesterDerby 1 : 1.) 

Middlesbro bije Portsmouth 1:0 i 
ma 51 punktów. 


Manchester City bije Notts Cotmty | 
4:1 i ma 43 punkty. | 


Notts Forest bije Hull City 3 : 1 i ma 
43 punkty, 


Chelsea przegrywa do Blackpoolu| 
W « 3 i ma 43 punkty. 


W puharze Szkocji — w półfinałach 
piłki nożnej drugoklasowy klub East 
Fife bije znany klub Partick Thistle 2 : 1, 
1 klasyczny Celtic bije Falkirk 1:0. | 

W międzynarodowych zawodach a- 
matorskich Anglja pobiła Walię w sto- 
sunku 4 : 1, 


Manchester, w kwietnin. 


"Przy olbrzymim udziale publiczności 
międzynarodowej (specjalne statki przy- 
wiozły widzów z Ameryki i Kolonji an- 


+4 
sak/ 

- Komitet olimpijski holenderski zaan- 
gażował Newcastle United do rozegrania 
kilku meczy z drużyną olimpijską holen- 
derską w Holandji. Jestem ciekaw, jakie 
kroki uczyni polski komit. olimpijski, aby 
nasi piłkarze tym razem na olimpiadzie 
lepszy wynik osiągnęli. Napewno niejed-| 
ma drużyna amatorska angielska chętnie 
by się zgodziła na rozegranie kilku me- 


* ląd prawie aagiciski, ıs.: 
czy w Polsce w maju iedvnie za wvna- 


3:2, Birmingham — Burnloy 2:0, Derby 


Urugwaj zwyciężony w Europie! 


Reprezentacja Wiednia zwycięża egzotycznych pit- 
karzy w stosunku 3:1. i 


Przy olbrzymich tłumach widzów od|do przerwy. 
był się-w Wiedniu ubiegłej niedzieli sen d 
sacyjny mecz między urugwajską dru- |zaważył na dalszym biegu gry. Oto, gdy 
żyną piłki nożnej „Penarol“, a reprezen |piłka z rzutu wolnego strzelonego przez 
tacją Wiednia. Wesselego dochodziła do linji bramki, 

Urugwajczycy po olimpiadzie parys|nie przeleciawszy jej jednakże, sędzia 
kiej uchodzą w opinii całego świata za | (czech) gwizdkiem przerwał grę i uznał 
najlepszych pikarzy. W pierwszej poło|bramkę za zdobytą. Urugwajczycy pro 
wie gry przeprowadzają „egzotyczni” |testują bez skutku. Zaczyna się gra pod 
szereg błyskawicznych ataków, z. któ- |znakiem silnej depresji u gości. Wiedeń- 
rych już w 10 minucie zdobywają bram|czycy zdobywają jeszcze dwie bramki. 
kę. Klęska reprezentacji Wiednia zda |Rezultat ostateczny 3:1 dla Wiednia. 
się nieunikniona, bowiem wiedeńczycy Wiadomość o pokonaniu urugwajiczy 
w dalszymi ciągu nie mogą się oprzeć |ków wywołała w sferach sportowych 
szybkiemu tempu gości, którzy gniotą Europy niebywałe poruszenie, s) w» 


Okulary dla lotników 


celem ochrony wzroku od szkodliwych promieni. 


nie ultrafioletowe, nie absorbowane tak 
Według niemieckiego tygodnika nau- | przez atmosferę, jak w pobliżu ziemi. 
kowego „Umschau, dłuższe loty, na Wobec tego władze lotnicze A 
znacznych przestrzeniach. wywołują cza | narki amerykańskiej wprowadziły dla 
sem u lotników uszkodzenie wzroku,|swych lotników nowy typ okularów, 
przypominające znane laternikom cier-| większych od dotychczas używanych. 
pienia oczu przy dłuższym marszu śród| Szkła tych okúlarów są peryskopiczne 
oślepiających śniegów górskich. i tworzą doskonałą ochronę przed wi- 
Inaczej, niż na powierzchni ziemi, | chrem, a ponieważ zabarwione są zlek- 
wpadają ze wszystkich stron w oko lot-| ka na zielono, absorbują więc szkodliwe 
nika promienie, odbijające się w unoszą- | promienie: ultrafioletowe i ultraczerwo- 
cych się w przestworzu odrobenach pyłu | ne, nie zmniejszając wyrazistości obra- 
i wody. Zwłaszcza szkodliwe są promie-' zów. 


Ostatnie wiadomości zagraniczne. 


Wiedeń: F. A. C. — Admira 3:3 (1:1) |— Sunderlajid - Liverpol 2:1, Manche 
Wacker — W. A.C. 1:1 (1:0), Rapid —|ster Un. — Leicoster 1:0, Newcastle =- 
Kombinowana drużyna Budapesztu | Bury 3:1, Sheffield — Blakurin 5:3. 
4:3 (0:1), Austrja — Sportclub 3:1 (2:0) W mieczu wioślarskim Oxford — 
Hakoah — Bertha 2:2 (0:1). Cambridge zwyciężył Cambridge w 

Praga: D. F. C. — Vrsovice 3:3 (1:1)|czasie 20:14, bijąc przediwiia obsadę o 

Londyn: Anglia — Szkocja 2:1, Hu-|4 długości. Regatom  przycglądało się 
dersfieldd — Arsenal 2:0, Westhan —|około miliona widzów. 

Aston Villa 5:1, Boston - Sheffield Wed. Nowy Jork: Bieg marotański wy- 
grał Claronce dę War w czasie 2:43:49. 
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W Manzy obyło sha mt- "-uarqfnya stennfn chase dia faśdż>żw wot tawych Dadajacy deszcz nadawął Wyścigom 
sza aag 
ga nagrode zdobył włoch mir. Capasso na koniu „Salam“ , 


da pres padła w udziale „Si Si", dusti uemu nesaz trancnza. nor. Bidaut, Dru- 


Po przerwie zaszedł wypadek, Który 


SALA FILHARMONIJI 


(NARUTOWICZA 20) 


Dziś “premiera Dziś 


NOWY SUKCES 
EMILA JANNINGSA 


Trzy akty satyry politycznej i lokalnej pióra: 


Marjana Hemara, Jana Lechonia, 
Antoniego Słonimskiego, 
Władysława Polaka 
i Juljana Tuwima 


liustracja powyższa przedstawia wspaniałego aktora fil- 
„mowego EMILA JANNINGSA w najnowszej rewelacji filmowej: 


„ŚWIĘTOSZEK” 


w którym kreuje główną rolę. Jest to największy sukces genjal- 
nego aktora, który jak wiadomio został na wagę złota „nabyty“ 
przez Amerykę, 

„ŚWIĘTOSZEK, film, o którym oddawna już cały 
świat mówi, ukaże się wkrótce na ekranie teatru 


„CASINO” 


MSSCZON 2 850 
PODUSZKI DERORACYJNE| g 
u —od zł. 5,90.—| Hy, 
zę NE siatek dh Zz wyw Pat sai 


MARGOT, Piotrkowska 64. 


Fabryka wyrobów dziecinnego obuwia 
i pantofii domowyc 


„5PORT* 


Łódź, Piotrkowska 59, front, II piętro 
; poleca po cenach fabrycznych 
Pantofle domowe, Sandałki, Obuwie 
gimnastyczne podróżne I dziecinne 
gwarantowanej trwałości. 


komfortowe, 3 pokojowe, 
w centrum miasta 
poszukiwane. 
Of. sub. „5. K." 
do administracji „Republiki“. 
Ewentualna wiadomość: tel. 21-74 
od 2—3 po poł. 


WRO, E PSA BRENA 


KASZTA NKA 
IRREAL ATA i 


EAC z RWE: 


MARSZAŁEK PIŁSUDSKI I 
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